
W 50 reczmcę nredzin

M. Szełocbaw
odznaczony
orderem Leiifta

MOSKWA (PAP)
Za wybitne zasługi położone 

na polu rozwoju literatury pięk 
nej i w związku z 50 rocznicą 
urodzin, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło w 
dniu 23 maja pisarza Michaiła 
Szołochowa orderem Lenina.

Występując przed 30 laty po 
raz pierwszy na łamach prasy 
jako autor opowiadań. Szoło­
chow zdobył później ogromną 
popularność w Związku Ra­
dzieckim i za granicą. Jego 
powieści „Cichy Don" 1 „7x>ra- 
ny ugór“ weszły do skarbnicy 
kultury ogólnoludzkiej.

Według danych Wszech- 
rwiązkowego Domu Książki, od 
roku 1925 do chwili obecnej 
ukazało się w ZSRR w 55 Języ­
kach 421 wydań dzieł Szoło­
chowa o łącznym nakładzie 
20.473 tys. egzemplarzy.

Otwarcie sesji
Komitetu Doradczego OHZ

PARYŻ (PAP)
Dnia 23 bm. rozpoczęła się 

w Paryżu sesja Doradczego 
Komitetu ONZ przygotowują­
cego międzynarodową konfe­
rencję dc spraw wykorzysta­
nia energii atomowej w celach 
pokojowych. Obrady otworzył 
Sekretarz Generalny ONZ 
Hammarskjoeld. Ze strony ra­
dzieckiej w sesji bierze udział 
członek Akademii Nauk ZSRR 
D. Skobielcyn.

Przed terminem -- przy wysokiej jakości

1300 budowniczych MTP 
współzawodniczy

o tytuł najlepszej brygady
W dniu wczorajszym zwiedzi­

liśmy teren Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, których 
otwarcie nastąpi już za 10 dni. 
Obecnie jest to ogromny plac 
budowy, na którym 1.300 robot­
ników i pracowników rozmai­
tych przedsiębiorstw toczy 
współzawodnictwo pod hasłem: 
„Wszystkie roboty przed termi 
nem przy wysokiej jakości.'".
Z inicjatywy współzawodnictwa

wystąpiła samorzutnie brygada 
ciesielska Henryka Białeckiego, 
która postanowiła ukończyć zle­
cone jej roboty na 5 dni przed 
terminem. Dyrekcja MTP pospie 
szyła z pomocą, umożliwiając 
współzawodniczącym załogom ko 
rzystanie z radiowęzła, ustawia­
jąc odpowiednie tablice, przeka­
zując codziennie wyniki współza 
wodnictwa poszczególnym zjed­
noczeniom i instytucjom.

Hasło brygady Białeckiego, któ 
ra do współzawodnictwa wezwa 
ła dalsze brygady ciesielskie — 
Fintzla. Staszaka i Jerzyny, ro­
zeszło się błyskawicznie wśród 
wszystkich załóg. Brygady cie­
sielskie, przyjmując kierowane 
pod ich adresem wezwanie — o- 
świadczyły przez swego delegata 
Nawrockiego, że skrócą termin 
powierzonych im robót od 2—4 
dni. Jednocześnie wezwały do 
podjęcia podobnych zobowiązań 
brygady murarskie — Michała 
Paczkowskiego i Feliksa Okup- 
niaka, które z kolei wezwały do 
współzawodnictwa brygadę Zjed 
boczenia Instalacji Sanit. i Elek­
trycznych.

W ciągu 4 ostatnich dni współ­
zawodnictwo o przedterminowe 
Wykonanie robót na MTP objęło 
niemal wszystkie załogi. W dniu 
23 bm. włączyła się do niego 
Przybyła z gdańskiego PPB bry­
gada murarsko-tynkarska, posta­
nawiając ukończyć roboty przy 
Hali nr 9 na 4 dni przed termi­
nem. Siadem jej poszła również 
brygada tynkarska Hausego.

Liczne zobowiązania załóg i 
Wzmożenie tempa robót pozwo-

Powietrzna podróż 

z Moskwy na Biegun Płn.
Z lotniska pod Moskwą wy­

startował 21 bm. potężny wie 
łwiotorowy samolot radziecki 
-.ZSRR — N480", unosząc 
ha swym pokładzie niezwykły 
ładunek w postaci zmontowa­
nego traktora. Traktor ten 
Przeznaczony jest dla dryfują­
cej na krze lodowej stacji ba­
dawczej „Biegun Północny — 
2, na Oceanie Lodowatym, 
traktor będzie użyty przez za- 
togę stacji do oczyszczenia te­
renu pod lotnisko, które urzą­
dzone będzie na krze. Bę­
dzie on również służyć do 
przewożenia sprzętu 1 zaopa­
trzenia.
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Układ Warszawski
czynnikiem zapewnienia pokoju
i bezpieczeństwa naszych granic
Odpowiedzi Prezesa Rady Ministrów

Józefa Cyrankiewicza na pytania 
redakcji tygodnika „Rewe Czasy**

MOSKWA (PAP)
Redakcja tygodnika „Nowe Csasy“ zwróciła się do 

uczestników Konferencji Warszawskiej — przewodniczą­
cych delegacji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Re­
publiki Czechosłowackiej, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Węgierskiej Republiki Ludowej — z prośbą 
o wypowiedzenie swego zdania na temat niektórych 
spraw związanych z pracą konferencji.

Poniżej podajemy odpowiedzi Prezesa Rady Ministrów 
PRL, Józefa Cyrankiewicza na pytania „Nowych Czasów":

PY TA N.IE: Jak Towarzysz 
Premier ocenia wpływ ratyfi­
kacji układów paryskich na sy­
tuację międzynarodową?

ODPOWIEDŹ: W wyniku 
ratyfikacji powstało w Niem­
czech zachodnich niebezpie­
czne ognisko wojenne, zagra­
żające pokojowi i bezpie­
czeństwu całej Europy. Nie­
mieccy militaryści i odwe­
towcy uzyskali możność o- 
twartego tworzenia armii ka­
drowej, zaopatrzonej we 
wszelkiego rodzaju broń, nie 
wyłączając broni atomowej, 
chemicznej i bakteriologicz­
nej. Stało się to wbrew wy­
siłkom Związku Radzieckiego 
i innych państw pokój miłu­
jących, które dążyły do po­
kojowego załatwienia proble­
mu niemieckiego i zjednocze­
nia wysiłków wszystkich na­
rodów europejskich na rzecz 
europejskiego pokoju. Działo 
to się również wbrew woli na­
rodów Europy zachodniej, 
wśród których żywa jest idea 
bezpieczeństwa zbiorowego i 
które dobrze pamiętać po­
winny tragiczne doświadcze­
nia z militaryzmem niemiec­
kim w przeszłości.
. Zamiary militarystów nie­
mieckich są skierowane za­
równo przeciwko krajom Eu­
ropy wschodniej, jak i Euro­
py zachodniej. Nie ukrywają 
oni również swych zamiarów 
wobec Polski, której całość i

Krishna Menon odbył przed jniepodległość jest im niena- 
kilku- dniami podróż do Pęki- iwistna. W tej sytuacji rząd 
nu i przeprowadził rozmowy zlpolski, działając zgodnie z 
premierem Czóu En-laiem na ^żywotnymi interesami naro- 
aktualne .tematy polityki mię- jdu polskiego, uważa za słusz-

łiło na przezwyciężenie kryzysu, 
jaki w budown.ctwie targowym 
zaznaczył się w dniach 3 do 12 
bm. Z ważniejszych obiektów go­
towa jest już zupełnie Hala Wy­
stawców Zagranicznych, Hala 
Ciężkiego Przemysłu i Hala nr 2, 
w której zaprezentowany zosta­
nie przemysł lekki. W najbliższy 
poniedziałek ukończone zostaną 
wszystkie prace na placu central­
nym Targów, a w dniu 13 czerw­
ca gotowa będzie Hala nr 9. (t)

Krishna Menon
uda siq
do Waszyngtonu

LONDYN (PAP)
Waszyngtoński korespon­

dent Agencji Reutera donosi, 
że w kołach dyplomatycznych 
stolicy USA spodziewane jest 
przybycie do Waszyngtonu w 
czerwcu br. przedstawiciela 
Indii w ONZ Krishny Meno- 
na.

dzynarodowej. ‘ne podjęcie wspólnych kro-

PORT RYBACKI WE WŁADYSŁAWOWIE 
W porcie rybackim we Władysławowie wybudowano nowo­
czesne warsztaty remontowe i slip do remontu ku-trow. 
Na zdjęciu: przy remoncie kutra pracuje brygada Leona

Milowczyka.
CAF — fot. Uklejewski

Cena 20 gr Zgromadzenie Narodowe
Republiki Czechosłowackiej

ratyfikowało Układ Warszawski
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ków przez wszystkie pokój 
miłujące państwa dla wza­
jemnego zapewnienia sobie 
wolności i niepodległości.

PYTANIE: Jakie znaczenie 
posiada dła sprawy ogólnoeuro­
pejskiego bezpieczeństwa układ 
podpisany w Warszawie?

ODPOWIEDŹ: Okład War­
szawski jest ważnym krokiem 
w kierunku zapewnienia ca-

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
W okrćsie Dni Oświaty, Książ­

ki i Prasy warto przypomnieć o 
olbrzymiej poczytności jaką cle 
szy się wśród mieszkańców 
miast i wsi nasza prasa. Oto 
jednorazowy nakład wszystkich 
czasopism i dzienników wynosi 
ponad 16 milionów egzempla­
rzy, a ich wachlarz tematyczny 
jest bardzo szeroki. W naszym 
kraju ukazuje się ponad 400

MASZYNA POMAGA CZŁOWIEKOWI 
Praca w Zakładach Rybnych w Gdyni i Gdańsku jest cał­
kowicie zautomatyzowana. Na zdjęciu: Stanisława Mar-

kiewicz obsługuje zamykarkę do słoików.
CAF — fot. Uklejewski

Prasa w Polsce Ludowej
■ Ponad 16 - milionowy nakład 

dzienników i czasopism
■ 400 różnorodnych periodyków
■ 43 gazety codzienne

Walki w Algerze 
i Maroku
Francuzi
wzmagają represje

PARYŻ (PAP)
W świetle doniesień prasy 

francuskiej sytuacja w Afryce 
Północnej, zwłaszcza w Ąlge- 
rze i Maroku, jest bardzo na­
pięta. W Algerze w okręgu 
Constantine trwają regularne 
walki, przy czym wojska ko­
lonizatorów’ stosują artylerię.

W Casablance (Maroko) w 
ciągu dwóch dni zabito 10 o- 
sób i zraniono 26. W dwóch 
dzielnicach miasta spalono 
120 baraków zamieszkałych 
przez, ludność marokańską.

Władze francuskie w dal­
szym ciągu ściągają do Afry­
ki Północnej wojska i wzma­
gają represje wobec ludności. 
Demokratyczna prasa francu­
ska zamieszcza doniesienia o 
egzekucjach dokonywanych na 
patriotach algerskich i maro­
kańskich. We wsi Oresa Fran­
cuzi rozstrzelali 17 Algerczy- 
ków.

PRAGA (PAP)
W dniu 24 maja odbyło się 

1 plenarne posiedzenie Zgroma­
dzenia Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej. Na porząd­
ku dziennym figurowała dysku- 

' sja nad Układem o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między Ludową Republi­
ką Albanii, Uidową Republi­
ką Bułgarii, Węgierską Repu­
bliką Ludową, Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Pol­
ską Rzecząpospołitą Lodową. 
Rumuńską Republiką Ludową. 
Związkiem Socjalistycznych
Republik Radzieckich 1 Repu­
bliką Czechosłowacką, podpi­
sanym w Warszawie 14 maja 
1955 r.

Obrady zagaił przewodniczą 
cy Zgromadzenia Narodowego 
Zdenek Fierlinger.

Referat o znaczeniu układu 
dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa Republiki Czechosłowac 
klej oraz utrwalenia pokoju w 
Europie i na całym świecie 
wygłosił premier Republiki 
Czechosłowackiej V. Siroky.

Wnioski komisji spraw za 
granicznych i komisji konsty 
tucyjno - prawnej, zalecające 
uchwalenie Układu Warszaw­
skiego, zreferowała posłanka 
do Zgromadzenia Narodowego, 
Helena tx>eflerova.

Po dyskusji, w której przed

różnorodnych czasopism i 43 
gazety codzienne. Niezależnie 
od tego prawie każdy większy 
zakład pracy posiada swoją wla 
sną gazetę zakładową tzw. wie- 
lonakladówkę.

Spośród dzienników najwięk 
szy nakład posiada organ Ko­
mitetu Centralnego PZPR — 
„Trybuna Ludu“. Jest ona dru­
kowana w ilości 570 tys. egzem 
plarzy dziennie. Popularne 
Wśród kobiet pismo „Przyja- 
ciółka“ osiąga nakład docho­
dzący do 2 milionów egzem­
plarzy. Trzy natomiast dziecię­
ce pisma ilustrowane: „Pło­
myk*, „Płomyczek** i „Świer­
szczyk" posiadają łączny na­
kład ok. 1.250 tys. egzempla­
rzy.

Wielką poczytnością cieszą 
się wśród mieszkańców wsi 
czasopisma fachowe z dziedzi­
ny rolnictwa. Świadczy o tym 
najwymowniej fakt, iż na każ­
dych 27 mieszkańców wsi przy 
pada 10 pism. Sama tylko „Gro 
mada — Roinik Polski" roz­
chodzi się w ilości 1,150 tys. 
egzemplarzy.

Po ostatniego egzemplarza 
rozkupywane są każdorazowo 
ukazujące się w olbrzymich na­
kładach popularne, ilustrowane 
tygodniki, jak „Świat", „Prze­
krój", młodzieżowe „Dookoła 
Świata" czy satyryczne „Szpil­
ki".

O dużym autorytecie i zaufa­
niu, jakim prasa nasza cieszy się 
wśród czytelników, świadczą 
m. in. tysiące listów, jakie co­
dziennie napływają do poszczę 
gólnych redakcji od robotni­
ków. chłopów, inteligencji pra­
cującej i młodzieży. Tak dp. do 
redakcji „Gromada — Rolnik 
Polski" nadesłano w ciągu ub. 
roku ponad 70 tys. listów z 38i 
tysięcy wsi.

stawiciele -partii politycznych 
i organizacji wchodzących w 
skład Frontu Narodowego w 
pełni poparli Układ Wąrszaw?- 
ski. Zgromadzenie Narodowe 
jednomyślni^ ratyfikowało ten 
układ.

Posiedzenie
Centralnego Komitetu
Stronnictwa
Demokratycznego

WARSZAWA (PAP)
W dniach 21—23 maja br. 

odbyło się plenarne posiedze­
nie Centralnego Komitetu. 
Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Aktualne zadania Stron­
nictwa Demokratycznego o- 
raz rozwój sytuacji między­
narodowej omówił sekretarz 
generalny Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego — Leon Chajn.

W dyskusji zabierało glos 
37 mówców, którzy dokonali 
krytycznej analizy działalno­
ści politycznej Stronnictwa 
oraz pracy jego, ogniw orga­
nizacyjnych na wszystkich 
szczeblach.

Plenum podjęło uchwałę, 
podkreślającą rolę Stronnic­
twa jako partii politycznej, 
reprezentującej różne środo­
wiska miejskich warstw’ po­
średnich i wskazującą na ak 
tuałne kiesunki i formy dzia­
łalności Stronnictwa, mają­
cej na celu wzmaganie udzia­
łu inteligencji i rzemiosła w 
walce całego narodu o za­
bezpieczenie pokoju i wyko­
nanie zadań na odcinku go­
spodarki i kultury.

Najlepszy
we Wrocławiu
zespół regionalny
z SZAMOTUŁ

Niedawno zakończały się cen­
tralne eliminacje artystycz­
nych zespołów robotniczych we 
Wrocławiu. W grupie zespołów 
pieśni i tańca oraz w grupie 
zespołów tanecznych nasze ze­
społy nie zdobyły żadnego z 
pierwszych miejsc. Natomiast 
w grupie zespołów regionalnych 
pierwszą nagrodę zdobył zespół 
pracowników sądownictwa w 
Szamotułach. Z chórów — dru­
gą nagrodę otrzymał chór Zw. 
Zaw. Prac; Budowl, „Arioą“ 
pod dyr. prof. W. Dorożały. W 
grupie małych zespołów wo­
kalnych trzecią nagroda przy­
padła kwartetowi męskiemu 
Domu Kultury Kolejarza w O- 
strowie. Spośród orkiestr na 
III miejscu znalazł się zespół 
ZNTK z Poznania.

Rówmież wysoki poziom wy­
kazała solistka Urszula Małec­
ka (ZBM) z Poznania, której 
jury przyznało II nagrodę,

W Janikowie
pows1ajq
wielkie zakłady

BYDGOSZCZ (PAP)
W Janikowie na Pomorzu 

powstają' nowe ogromne zakła­
dy sodowe. Ich produkcją bę­
dzie niemal równa łącznej pro­
dukcji dwóch wielkich zakła­
dów sodowych — w Inowrocła- 
wiu i Krakowie, i nie tylko za­
spokoi rosnące zapotrzebowa­
nie naszego przemysłu, ale 
znacznie zwiększy możliwości 
eksportu sody. Zakłady jani­
kowskie są wznoszone w pobli­
żu zaplecza surowcowego, któ­
re stanowi inowrocławska sól 
i piechciński wapień. Korzyst­
ne jest również sąsiedztwo 
dwóch jezior zasilanych wo­
dami Noteci, co całkowicie po­
kryje wielkie zapotrzebowanie 
zakładów na wodę.



Układ Warszawski
czynnikiem zapewnienia pokoju

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
łej Europie pokoju i bezpie­
czeństwa. Układ ten stwarza 
bowiem sojusz państw zdecy­
dowanych przeciwstawić się 
wszelkim zamachom na ich 
niepodległość i pracę poko­
jową. Układ Warszawski roz­
szerza możliwości obronne 
krajów — uczestników przez 
stworzenie wielostronnego 
systemu wzajemnej pomocy i 
wspólnej akcji w wypadku 
zagrożenia niepodległości 
któregokolwiek z nich. Jeśli 
chodzi o Polskę, wzmacnia on 
jeszcze bardziej granicę po­
koju na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej. Układ Warszawski, stwa 
rzając dodatkowe gwarancje 
pokoju, daje również szersze 
możliwości rozwoju współpra­
cy ekonomicznej i kultural­
nej między państwami u- 
czestniczącymi w układzie. 
Nie tworzymy przy tym żad­
nego bloku zamkniętego. 
Przeciwnie, powitamy każde 
państwo, które wyrazi goto­
wość przystąpienia do ukła­
du i zespolenia swych wysił­
ków z naszymi wysiłkami w 
obronie pokoju europejskie­
go. Układ jest otwarty dla 
wszystkich państw bez wzglę­
du na ich ustrój społeczny i 
polityczny. Opiera się on ♦ o 
nienaruszalne prawo do sa­
moobrony i nawiązuje bez­
pośrednio do powszechnie u- 
znanych zasad Karty NZ. 
Znaczenie Układu Warszaw­
skiego wykracza zatem dale­
ko poza problematykę Euro­
py wschodniej. Zawarty on 
został bowiem w interesie po­
koju całej Europy i jestem 
przekonany, że również i na­
rody państw Europy zachod­
niej wdzięczne będą uczest­
nikom Warszawskiej Konfe­
rencji za ich wkład w d ieło 
ogólnoeuropejskiego pokoju.

PI TANIE: Na czym pole­
gają środki gwarantujące bez­
pieczeństwo pokój miłujących 
państw?

ODPOWIEDŹ: W Układzie
Warszawskim zobowiązaliśmy 
się przede wszystkim do pod­
jęcia wspólnej akcji w wy­
padku napaści na którego­
kolwiek z uczestników. Bez­
pieczeństwo każdego z uczest 
nlków jest zatem zagwaran­
towane przez wszystkie inne 
państwa uczestniczące w u- 
kładzie. Jako rzecz nową 
wprowadziliśmy do naszych 
stosunków wzajemnych zjed­
noczone dowództwo, które nie 
naruszając narodowego cha­
rakteru naszych sił zbrojnych 
i utrzymując ich narodowe 
dowództwo, pozwoli zespolić 
nasze wysiłki obronne, u- 
sprawmić mechanizm obron-^ 
ny i stwarza najlepsze wa­
runki odparcia wrogich ata­
ków na naszą niepodległość. 
Jest to zatem dodatkowe za­
bezpieczenie naszych intere­
sów narodowych, naszej su­
werenności, integralności i 
•niepodległości.

Zawierając Układ War­
szawski, rzecz jasna, nie re-

zy gnu jemy z naszych wysił­
ków na rzecz utworzenia o- 
gólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa. Co więcej, 
jesteśmy przekonani, że ży­
cie samo musi doprowadzić 
do zawarcia takiego układu. 
Dlatego też Układ Warszaw­
ski przewiduje, że w razie za­
warcia układu ogólnoeuro­
pejskiego o bezpieczeństwie 
zbiorowym, Układ Warszaw­
ski przestanie obowiązywać.

Obecnie Układ Warszawski 
jest stanowczym i groźnym 
ostrzeżeniem dla każdego, 
kto ośmieliłby się targnąć na 
nienaruszalne granice na­
szych krajów.

Na wyzwolo­
nych chińskich 
wyspach To­

czeń.
Na zdjęciu: 

Wang Hsiang- 
hua (z lewej) 
i jej dziecko, 
wyzwoleni przez 
Chińską Armię 
Ludowo-Wyzwo 
leńczą, otrzy­
mują żywność 
i ubranie od

pracownika
Chińskiego
Czerwonego

Krzyża.
Fot — CAF

Idea Festiwalu „POKOJ i PRZYJAZN"
w sercach i na ustach

młodzieży całego świata
Do Warszawy przybędą delegacje z ponad 100 krajów

W związku ze zbliżającym się V Światowym Festiwalem 
Młodzieży i Studentów o Pokój i Przyjaźń w dniu 24 bm. 
odbyła się konferencja prasowa, w czasie której człon­
kowie Międzynarodowego Komitetu Przygotowawczego — 
Jacąucs Denis — sekretarz generalny ŚFMD oraz przed­
stawiciele młodzieży: Wielkiej Brytanii, Sudanu, Libanu, 
Finlandii, Rumunii, Indii, Niemiec, Brazylii i przewodni­
czący Polskiego Komitetu Festiwalowego — Artur Stare- 
wicz poinformowali przedstawicieli prasy polskiej i ko­
respondentów zagranicznych o stanie przygotowań do 
Pestiwalu na całym świecie oraz zapoznali ich z ogólnym 
programem tej olbrzymiej manifestacji młodzieży.
W obliczu V światowego 

Festiwalu — młodzież róż­
nych krajów, o różnych prze­
konaniach należąca do róż­
nych organizacji z entuzjaz­
mem jednoczy się pod hasłem 
Festiwalu „Pokój i Przyjaźń". 
Międzynarodowy Kom. Przy­
gotowawczy, którego siedziba 
mieści się w Warszawie, u- 
trzymuje obecnie kontakt ze 
102 krajami, w których trwa­
ją przygotowania. W prze­
szło 50 krajach powołano już 
do życia narodowe komitety 
przygotowawcze. W znacznej 
większości krajów powstało 
tysiące regionalnych i lokal­
nych komitetów przygotowaw 
czy eh:

Po konferencji w Bandnn- 
gu znacznie ożywił się ruch 
przygotowań do Festiwalu w 
krajach Azji i Afryki.

W Duala (Kamerun) odby­
ły się przed kilku dniami 
końcowe eliminacje miejsco­
wego festiwalu, w którym u- 
czestniczyło kilka tysięcy 
młodzieży. W krajach Amery­
ki Łacińskiej odbywają się 
obecnie wybory delegatów.

Z Kanady na Festiwal wy­
biera się dwukrotnie większa 
delegacja niż na ostatni Festi­
wal w Bukareszcie.

Młodzież europejska organi­
zuje przedfestiwa-lowe zebrania 
w skali międzynarodowej. W 
dniu 8 maja br. w Berlinie ze­
brali się delegaci 12 krajów i 
wystosowali do młodzieży euro­
pejskiej apel wzywający do jak 
najliczniejszego udziału w Fe­
stiwalu.

Wspaniałe rozwija się ruch 
,,solidarności międzynarodo­
wej", którego jednym z głów-

W Wietnamie płd.
znowu walki

PARYŻ (PAP)
Według doniesień z Sajgo- 

nu, w zachodnich prowincjach 
Wietnamu południowego, m. 
in. w mieście Cantho (150 km 
na południowy zachód od Saj- 
gonu) znowu wybuchły walki 
między wojskami premiera 
Ngo Dinh Dicma a oddziała­
mi Iioa-Hao. Oddziały te za­
minowały drogi w okolicach 
Cantho, utrudniaja.c komuni­
kację. Rząd południowo-wiet- 
namski skierował drogą lotni­
czą posiłki zbrojne do zagro­
żonych okręgów. Podczas 
walk kilkanaście osób zostało 
zabitych, a kilkadziesiąt — 
rannych.

Jakie filmy zagraniczne
ujrzymy w czerwcu
na naszych ekranach

WARSZAWA (PAP)
W czerwcu bież, roku na e- 

krany kin w całym kraju wej 
dzie wiele nowych filmów pro 
dukcji zagranicznej.

Produkcję radziecką repre­
zentować będzie film pt. 
„Próba wierności" (reżyseria 
I. Pyriew). Film opowiada o 
dramatycznych konfliktach 
osobistych w rodzinie meta­
lowca radzieckiego.

Ujrzymy dwa filmy pro­
dukcji czechosłowackiej: 
„Północny port" (reżyseria 
M. Makovec) — to historia 
nieudanego sabotażu gospo­
darczego, zaś „Nie orane po­
la" (reżyseria V. Bahna) o- 
brazuje życie wsi morawskiej 
w latach międzywojennych.

Film produkcji NRD pt. 
„Sprawa dr. Wagnera" (re­
żyseria H. Mannl) zapoznaje 
widza z machinacjami dy- 
wersantów zachodnio-berliń- 
skich. Tematem drugiego fil­
mu produkcji NRD pt. „Ta­
jemniczy wrak" (reżyseria 
H. Ballmann) są sensacyjne 
przygody chłopców z nadbał­
tyckiej wsi w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej.

Na ekrany naszych kin 
wejdą w czerwcu również 
dwa filmy produkcji francu- 
sko-włoskiej: „Urok szata­
na" (reżyseria R. Clair), któ­
ry jest zmodernizowaną adap 
tacją dziejów doktora Fau­
sta oraz „Wróg publiczny 

j nr 1“ (reżyseria H. Verneuil) 
z Feraandelem w roli głów­
nej, będący satyrą na filmy

nych celów jest stworzenie fun­
duszu umożliwiającego mło­
dzieży z krajów kolonialnych 
1 zależnych uczestnictwo w Fe­
stiwalu Warszawskim.

Program Festiwalu
Na Festiwal do Warszawy 

spodzie\ me jest przybycie ok. | amerykańskie 
30 tys. delegatów, reprezentu­
jących przeszło 100 krajów 
.świata. Żadna z dotychczaso­
wych manifestacji młodzieżo­
wych nie osiągnęła tak wielkiej 
liczby uczestników.

Olbrzymi program Festiwa­
lu, obejmujący setki spotkań, 
wycieczek, zabaw, przedsta­
wień i manifestacji, rozpocznie 
się od inauguracyjnej defilady 
na budowanym obecnie stadio­
nie na Pradze.

Program Festiwalu przewi­
duje setki przyjacielskich spot­
kań między różnymi delegacja­
mi.

W czasie Festiwalu obchor 
dzona będzie również 10 rocz­
nica powstania Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej.

W 10 rocznicę zrzucenia 
pierwszej bomby atomowej na 
Hiroszimę uczestnicy Festiwa­
lu spotkają się z delegacją ja­
pońską. Dzień ten obchodzony 
będzie pod hasłem: „Nigdy 
więcej 'bomby atomowej".

W okresie Festiwalu co­
dziennie odbywać się będzie 
przeszło 40 rozmaitych wido­
wisk o urozmaiconych progra­
mach, 100 seansów filmowych, 
dziesiątki spotkań, manifesta­
cji, przyjęć, gier i zabaw maso­
wych, niezależnie od obszerne­
go programu zawodów sporto- kowicie po stronie Waszyng- 
wych w 23 dziedzinach sportu, tonu".

Z życiem włoskiej klasy ro

botniczej zapoznaje film pro­
dukcji włoskiej pt. „Ncapoii- 
tańczycy w Mediolanie" (re­
żyseria E. de Filippo).

O życiu i twórczości wiel­
kiego kompozytora Francisz­
ka Schuberta opowiada film 
produkcji austriackiej pt. 
„Natchnienie" (reżyseria N. 
W. Kolm Veltesj.

Strajk
10 ijsięe^ dokarów
angielskich

W poniedziałek rano w Ixm- 
dynio, Liverpoolu, Birkenhead, 
Manchestrze i Hullu rozpoczął 
się strajk dokerów należących 
do Związku Ładowaczy Porto­
wych. W strajku bierze udział 
około 20 009 dokerów, Którzy 
domagają się oficjalnego n- 
znania ich związku zawodowe­
go i przyznania im prawa pro­
wadzenia rokowań z przedsię­
biorcami. Dokerzy angielscy 
zjednoczeni w Związku Trans­
portowców, należącym do TUC 
(Zrzeszenie Brytyjskich Związ­
ków Zawodowych), nie biorą u- 
driału w strajku.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, na ogólną liczbę około 270 
statków zakotwiczonych w pię­
ciu wymienionych wyżej por­
tach, praca została całkowicie 
lub częściowo przerwana przy 
wyładunku 174 statków.

Kierownictw7 o Związku Trans­
portowców zorganizowało in­
tensywną kampanię antystraj- 
kową.

Francuska MRP jak przed 10 laty

Bezwład w dziedzinie socjalnej
i utopia w polityce międzynarodowej
W niedzielę zakończyły się 

obrady 21 dorocznego Kon­
gresu partii katolickiej (MRP). 
Analizując przebieg obrad i 
uchwały Kongresu prasa do­
chodzi na ogół do wniosku, że

Naród angielski
nie chce więcej
wlec się za Waszyngtonem

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Brecon (Wa­

lia) Agencja Reutera, przy­
wódca opozycji labourzystow- 
skiej Bevan, przemawiając 23 
bm. na wiecu przedwybor­
czym oświadczył, że „naród 
angielski nie chce dłużej wlec 
się za Waszyngtonem". „Na­
ród angielski pragnie być 
niezależny. Nie chcemy rzą­
du, którego sympatie są cał-

Wokół rokowań
japońsko-radzieckich

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Tokio, rząd

japoński rozpatrywał sprawę 
rokowań j apońsko-radzieckich 
o nawiązanie stosunków7 dyplo­
matycznych. Posiedzenie gabi­
netu /było niejawne.

Według oświadczenia mini 
stra spraw zagranicznych Szi- 
gemitsu, rząd japoński posta­
nowi! rozpocząć rokowania z 
ZSRR. W środę, 25 bm., udaje 
się do Londynu delegacja ja­
pońska w składzie 8 osób, któ­
ra nawiąże kontakty z amba­
sadą radziecką w Londynie.

Epidemia
duru brzusznego
« Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP)
Zachodnlo-niemiecka agen­

cja prasowa DPA donosi o epi­
demii duru brzusznego w, po­
wiatach Hagen i Ennepe-Ruhr. 
Liczba zachorowań sięga 450. 
Dwie miejscowe szkoły w Ha­
gen i Gevel?berg przekształco­
ne zostały w szpitale.

Rozeszły się pogłoski, że 
wybuch ejpidcmii duru brzusz­
nego związany jest z badaniami 
instytutu bakteriologicznego 
IG Farbcn.

łVeutralizacja Austrii i dokonujący się 
1 1 obecnie zwrot w polityce zagranicz­
nej tego państwa wywołały ogromne za­
interesowanie po drugiej stronie Alp. 
Na przykładzie Austrii coraz więcej 
mieszkańców Włoch widzi< jak bardzo 
korzystne byłoby dla ich kraju unieza­
leżnienie się od agresywnego sojuszu 
północno-atlantyckiego i ustalenie po­
kojowej współpracy ze Wschodem.

Naród włoski płaci bardzo drogo za 
proamerykańską orientację władców je­
go kraju. Rzymski dziennik „Unita" 
z 17 bm. wskazał, że według oficjalnych 
danych amerykańska „pomoc" dla Wioch 
od końca wojny do 1952 roku wyniosła 
1550 miliardów lirów. Ale w tymże cza­
sie Stany Zjednoczone różnymi sposoba­
mi wypompowały z ludności Półwyspu 
Apenińskiego aż 6560 miliardów lirów, 
czyli kilkakrotnie więcej.

Na żądanie Waszyngtonu Włochy 
prowadzą handel zagraniczny głównie 
z krajami Europy Zachodniej i z USA. 
W 1954 r. zaledwie 4°/# eksportu wło­
skiego skierowane były do krajów obozu 
socjalizmu. Wysoko uprzemysłowione 
państwa zachodnie nie są zainteresowa­
ne w wytworach włoskiego przemysłu, 
którego możliwości eksportowe są przeto 

/bardzo ograniczone. Poza tym wiele wy­
robów włoskich nie może nawet na ryn 
ku wewnętrznym wytrzymać konkuren­
cji importowanych bez cła towarów 
amerykańskich. W rezultacie gospodar­
ka włoska przeżywa obecnie głęboki 
kryzys, a ponad dwa miliony Włochów 
jest stale bez pracy.

' Przynależność Włoch do agresywnego 
bloku atlantyckiego kładzie na barki 
włoskich mas ludowych duże brzemię 
podatków wojskowych i grozi wciągnię­
ciem tych mas do wojny w interesach 
amerykańskich trustów.

Włochy
na rozdrożu

Coraz więcej Włochów domaga 
by ich kraj trzymał się z dala od wszel­
kich bloków wojskowych i by prowadził 
politykę, Odpowiadającą ich narodowym 
interesom. Tego rodzaju poglądy wyra­
żają nie tylko ludzie pracy, lecz i coraz 
liczniejsi przedstawiciele inteligencji, a 
nawet pewnych kół burżuazji.

Neutralizacja Austrii i zapowiedź 
bliskiej wizyty delegacji radzieckiej na 
najwyższym szczeblu w Jugosławii, 
wzmocniły jeszcze bardziej dążenia spo­
łeczeństwa włoskiego do wydostania się 
z orbity amerykańskiego dyktatu.

Obecne nastroje we Włoszech wywo­
łują niepokój w Waszyngtonie. Zwłasz­
cza że przewidziane w wiedeńskim trąk- 
tacie pokojowym wycofanie wojsk ame­
rykańskich z Austrii zmniejszy możli­
wości nacisku ze strony USA na Wło­
chy. Dlatego koła rządzące Stanów Zje­
dnoczonych przygotowują się już za­
wczasu do podjęcia kroków, które by 
pozwoliły im opanować sytuację w Ita­
lii. Jak podaje prasa rzymska, Amery­
kanie zamierzają rozmieścić we Wło­
szech znaczną część swych wojsk po ich 
wycofaniu z Austrii. W dodatku rząd 
waszyngtoński zapowiedział niedawno, 
że w wypadku istotnych zmian w poli- 

. tyce Włoch wstrzyma on dostawy towa­
rów do tego kraju. Wskutek tego szan­
tażu zaprzedana imperializmowi ame­

się,

rykańskiemu reakcja włoska usiłuje te­
raz dowieść, że wycofanie się z kiero­
wanego przez USA sojuszu atlantyckie­
go byłoby rzekomo niekorzystne dla 
Włoch. W przemówieniu wygłoszonym 
na Kongresie Konfederacji Rolników, 
premier Scelba oświadczył ostatnio, że 
„Włochy będą nadal prowadzić politykę 
atlantycką".

Za oceanem stanowisko chadeckiego 
rządu zostało przyjęte z dużym zadowo­
leniem. Amerykańska Agencja UP 
20 bm. pisała: „Premier Scelba powziął 
doniosły krok celem zahamowania nie­
bezpiecznej tendencji neutralizacji 
Włoch". Jest jednak bardzo wątpliwe, 
czy rządzącej reakcji uda się zahamo­
wać wzrost patriotycznego ruchu anty­
wojennego, domagającego się uznania 
przez Włochy zasady pokojowej współ­
pracy państw o różnych systemach spo­
łecznych, v \

Oświadczenie Scelłiy wywołało głębo-
“ oburzenie włoskiej j opinii publicz- 

W więlu miastach Odbyły się maso-

nie zanosi się na żadne istot­
ne zmiany w dotychczasowej 
polityce tego stronnictwa.

Komentatorzy zwracają jed­
nak uwagę na fakt, że pod­
czas Kongresu ujawniła się 
tendencja do pewnego zbliże­
nia z SFIO, a to na tle obaw 
przed Jednością działania so­
cjalistów i komunistów. Ten­
dencje te znalazły wyraz w 
końcowej rezolucji, która 
stwierdziła, że MRP występu­
je przeciwko „takiemu syste­
mowi wyborczemu, który mógł 
by umożliwić partii komuni­
stycznej odegranie roli arbi­
tra". Bidauit przemawiając 
podczas obrad powiedział m. 
in.: „Jeśli chodzi o socjali­
stów, Istnieje Jedno niebezpie­
czeństwo, i to nie tylko we 
Francji. Socjaliści dążą do 
porozumienia z komunistami. 
Aby nie dopuścić do tego — 
należy się zdobyć na pewne o- 
fiary..."

Charakteryzując całokształt 
polityki MRP „Combat" pi- 
sze: „Bezwład w dziedzinie
socjalnej i utopia w dziedzinie 
międzynarodowej. Oto cechy 
MRP, która jest nadal tym sa­
mym, czym była od 10 lat."

%

kie
nej
we wiece, na których uchwalond rezo­
lucje, protestujące przeciw postawie 
rządu oraz przeciw rozmieszczeniu do­
datkowych wojsk amerykańskich na te­
rytoriom Włoch. Liczne głosy krytyki 
przećiy stanowisku Scelby rozległy się 
też/w burżuazyjnych partiach, a n^wet 
w tonie samej chadecji. /

Rzecz jasna, że monopole amerykań­
skie i będące na ich usługach włoskie 
kola rządzące wszelkimi środkami będą 
się starały utrzymać w sw7ych rękach 
kontrolę nad Włochami. Łaknący poko­
ju naród włoski ma jeszcze zatem przed 
sobą ciężką walkę. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że w walce tej ostatecznie 
naród odniesie zwycięstwo.

PAWEŁ LESZ AK

PEKIN. — Agencja Nowych 
Chip donosi, że w dniu 25 maja 
prertger Indonezji Sastroamidjo- 
jo opuści Dżakartę, udając się do 
Pekinu.

-if-
LONDYN. — W wyniku dzia­

łań wojsk burmańskieh, podję" 
tych w celu zlikwidowania resz­
tek band czangkalszekowskich w 
południowej części księstwa Szań, 
w okresie od 7 marca do 18 maja 
kuomintangowey stracili przeszło 
500 osób w zabitych.

-53-
RZYM. — Rząd włoski nte ze­

zwolił na wystawienie słynnej 
sztuki „Neapol — miasto milione­
rów", ponieważ stanowi ona ja­
koby „zniewagę dla ludności 
Neapolu". Tematem tej sztuki są 
cierpienia mieszkańców Neapolu 
w czasie hitlerowskiej i amery­
kańskiej okupacji.

-M-
RZYM. — Dnia 22 bm. nad za­

chodnim Adriatykiem przeszła 
gwałtowna burza, która spowo­
dowała znaczne straty w lu­
dziach — zabitych i rannych oraz 
wyrządziła poważne szkody.

43-
BUDAPESZT. — W dniu 21 bm. 

odbyła się w Budapeszcie uro­
czystość oddania do użytku naj­
większego mostu kolejowego na 
Dunaju. Nowouruchomiony most 
łączy Ujpest i Nepsziget — dwie 
dzielnice stolicy Węgier.



Z Zapolską
i Bałuckim — na wieś

Stereotypowe pytanie:
— Jak u was przebiega 

akcja miasto-—wieś?
Kupczak krzywi się:
— Przydzielono nam dwie 

.miejscowości, Buczek i Mie- 
chowo, do których nie mo- || 
żerny dojechać ani koleją 
ani PKS-em. A o wynajęcie 
ciężarówki w Kępnie jest 
bardzo trudno. Zwróciliśmy 
się do komitetu z prośbą o 
zmianę przydziału...

Jak więc widzimy trudno­
ści komunikacyjne nie omi­
jają nawet kolejarzy.

— Gramy dwie sztuki: „Ża- 
busię" Zapolskiej, i „Grube 
Ryby" Bałuckiego —__ kierow­
nik świetlicy ZZK opowiada o 
zespole teatralnym, dekoracji, 
reżyserii. Praca sekcji drama­
tycznej wymaga od jej człon­
ków nie tylko talentu, ale 
też osobistego zaangażowania. 
W przeciwieństwie do środków 
komunikacji t o przecież do­
pisuje — ludzie często prosto 
z warsztatu, parowozowni czy 
biura idą na próby, a na wy­
jazdy w teren nierzadko po­
święcają godziny wypoczynku.

Kupczak pochodzi ze wsi, z 
Klasaka pod Siemianicami, 
gdzie matka i brat, który wró­
cił z wojska, gospodarują na 
2 hektarach ziemi. Kupczak do 
Klasaką dojeżdża codziennie 
koleją, dostrzega więc wyraź­
niej przemiany, jakie dokonu­
ją się na wsi.

Jeszcze przed rokiem, w Sie- 
mianicach panoszyli się chuli­
gani, na zabawach rozbijano 
sobie butelkami głowy i nosy, 
a młodzi ludzie włóczyli się po 
wsi bez celu.

Sytuacja zmieniła się rady­
kalnie, gdy dzięki pracowni­
kom Ośrodka Doświadczalnego 
Leśnictwa UP powstała w Sie- 
mianicach świetlica.

— Przekonałem się na włas­
ne oczy — opowiada Kupczak 
— jak szachy, warcaby, radio, 
gazety wpływają uśmierzająco 
na rozhukane temperamenty.

•— Jeżeli chodzi o efekty... 
ciągnie Kupczak. Na przykład 
zgłaszają się chłopi z prośbą 
o bilety na przedstawienie do 
któregoś z teatrów poznań­
skich lub do Opery. Mówią: ty 
le razy widzieliśmy wasz ze­
spół, chcielibyśmy oglądnąć coś 
innego, lepszego...

Nie dziwimy się temu zupeł­
nie, ten wzrost wymagań mie­
szkańców wsi cieszy nas.

— To nie znaczy, żeby nasze 
przedstawienia były słabe — 
zastrzega się — niemniej jest 
to dla nas wskaźnik — wysnu­

wa wniosek — że nam też nie 
wolno stać, w miejscu, mnsimy 
się podciągnąć w grze, insceni­
zacji.

Kupczak opowiada o jednym 
ze swych świetliczan. Nazywa 
się Płonka, tak jak głośny 
lekkoatleta. Kępiński Płonka, 
aktor-amator, jest' palaczem 
na parowozie. Poipimo że ma 
żonę i dzieci, i masę obowiąz­
ków domowych, nie omijał 
żadnego wyjazdu w teren i ja­
koś... nie naraził się tym żonie. 
W „Grubych Rybach" Płonka 
interpretował lokaja. Ale, żeby 
wystawić sztukę potrzeba na 
to dekoracji — postarano się 
o nie własnym przemysłem. 
Trzeba było również rekwizy­
tów teatralnych, znalazły się. 
W tajemnicy przed żoną Płon­
ka ściągnął z mieszkania jele­
nie rogi, kilka obrazów, lustro 
ze stoliczkiem i z triumfującą 
miną przyniósł te rzeczy na 
punkt zborny zespołu. Wyjeż­
dżano akurat na wieś z „Ry­
bami".

Gdy pani Pionkowa przyszła 
do domu i stwierdziła brak tego 
i owego zdziwiła się, a później 
zastanowiła. To na pewno mąż, 
doszła do przekonania. Nie na 
żarty zapalił się do tego te­
atru. Przeczuwała zresztą, że 
coś się święci, boć przecież za­
interesowania artystyczne męża 
nie były jej obce, a Edmund 
ostatniego wieczora przypatry­
wał się ścianom, meblom — me­
dytował...

Wzięła więc Pionkowa jesz­
cze makatkę i zaniosła na kolej.

— Weź i to, może ci się 
przyda — powiedziała do rów­
nie zdumionego jak speszonego 
męża — żeby scenę było czym 
ubrać...

— Dawniej przed wojną by­
ło inaczej, a teraz jest ina­
czej... — rzekła z przekona­
niem. Takie było jej credo po­
lityczne.

A potem przyznała się, że i . 
ona chętnie zagrałaby na sce­
nie, tylko, że niestety, nie po­
zwalają jej na to obowiązki go­
spodarskie i dzieci.

Pojechał więc Płonka nie 
sam, bo z makatką, która była 
udziałem jego żony w akcji 
łączności.

Dlaczego Pionkowa wykazała 
tyle zrozumienia dla potrzeb 
męża, troski o sukces przedsta­
wienia? Czy grała tu rolę wy­
łącznie chęć udzielenia pomocy 
mężowi, czy może jej zamiłowa­
nia artystyczne, którym nie 
mogła zadośćuczynić. A może 
okoliczność, że sama pochodziła 
ze wsń i przeżyła dzieciństwo i 
młodość w innych warunkach.

CZESŁAW M ICHNI AK
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XI mistrzostwa Europy

Za 2 doi na ringu Berlina
Dziś wyjeżdża do Berlina reprezentacja pięściarska Pwtafci, kśó- ] 

ra w dniach: 27 maja. — 5 czerwca br. startować będzie w mi­
strzostwach Europy. XI z rzędu, a V po wojnie turniej bokser­
ski z udziałem najlepszych zawodników starego kontynentu, jest I 
pod względem liczby zgłoszonych uczestników (173 z 24 państw) 
rekordowy.
Do Berlina przyjechały już 

pierwsze ekipy. Przebywa tam 
już od paru dni drużyna NRD, a 
od niedzieli — zespoły: Związku 
Radzieckiego, Anglii, Francji, 
Belgii i Hiszpanii.

TROCHĘ HISTORII
Historia mistrzostw jest ściśle 

związana z nazwiskami Polaków. 
Wprawdzie na pierwszych mi­
strzostwach w 1925 r. startował 
tylko jeden Polak (Wende — prze 
grał w pierwszej walce), ale już 
w 12 lat później, w Mediolanie 
zdobywamy drużynowe mistrzo­
stwo Europy (tytuły zdobyli: Po- 
lus i Chmielewski, wicemistrza­
mi zostali: Sobkowiak i Szymu­
ra). Sukces ten powtarzamy w 
1939 r. w Dublinie (mistrzem był 
Kolczyński, wicemistrzami: Czor 
tek. Pisarski i Szymura).

Pierwsze po wojnie mistrzo­
stwa organizują zpów Irlandczy­
cy. Z Dublina nie wywoźmy jed 
nak w 1947 r. żadnych laurów. 
Dopiero w 1949 r.w Oslo i w 1951 
r. — w Mediolanie Kasperczak i 
Cbychła wznawiają zwycięskie

Tenisiści Rumunii
przyjadą do Polski

Na dwa międzymiastowe spo­
tkania tenisowe przyjadą do Pol 
ski 24 czerwca br. najlepsi teni­
siści Rumunii, którzy zmierzą się 
w dniach 26—27 czerwca z repre­
zentacją Poznania i 2—3 lipca br. 
z reprezentacją Stalinogrodu.

ZSRR - NRF
w piłce nożnej

Sekcja piłki nożnej Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR Zapro­
siła drużynę mistrza świata —- re 
prezentację NRF na mecz mię­
dzypaństwowy w Moskwie z re­
prezentacją ZSRR. Termin spo­
tkania projektowany jest na 24 
lipca br.

Spotkanie
Polska - Szwecja
przełożone

Zapowiedziane międzypaństwo 
we spotkanie w gimnastyce Pol­
ska — Szwecja odbędzie się w 
terminie późniejszym. Goście 
szwedzcy przyjadą do Polski w 
połowie czerwca br.

tradycje pięściarstwa polskiego, 
a już pełny triumf osiągamy w 
1953 r. w Warszawie.

Drużyna, która za 3 dni stanie 
na ringu berlińskim, jest słabsza 
niż sławna „dziesiątka1* z 1953 r. 
Ubyli z niej ’ tak doświadczeni 
pięściarze, jak mastrz olimpijski 
: dwukrotny mistrz Europy — 
Cbychła, wicemistrz olimpijski — 
Antkiewicz i mistrz Europy — 
Kruża. Mimo najlepszych chęci 
i dobrego przygotowania nie mo­
gą ich jeszcze zastąpić: Ponanta, 
Soczewiński i Niedźwiecki. Z tej 
trójki największe nadzieje wią- 
żemy z Niediźwieckim, którego 
odwrotna pozycja i silny cios 
mogą spowodować zamieszanie 
wśród kandydatów do mistrzow­
skiego tytułu w wadze lekkiej.

PRZECIWNICY SILNIEJSI 
NIŻ PRZEDTEM...

Inne zespoły narodowe bardzo 
się wzmocniły. Francuzi, którzy 
w Warszawie nie odegrali żadnej 
roli, obecnie — po sensacyjnym 
zwycięstwie nad Niemiecką Repu 
bliką Federalną — 13:7 — zapo­
wiadają. że znów sprawią taką 
niespodziankę, jak w 1947 r„ gdy 
z Dublina wywieźli tytuł druży­
nowego mistrza Europy. Po wy­
granej Anglików z USA — 10:8, 
wzrósł też apetyt synów Albio- 
nu. Chęcią rewanżu pałają gospo 
darze turnieju — bokserzy NRF, 
którym nie bardzo wiodło się w 
ostatnich meczach m ędzypań- 
stwowych (porażki z Francją i 
Finlandią, a ze Szwecją*— zale­
dwie remis).

Przebieg wielu spotkań między 
państwowych i turniejów wskazu 
je na wzrost poziomu dużei licz­
by bokserów z poszczególnych 
krajów.

KRÓTKO O POLAKACH
Henryk Kukier, lat 25 — mistrz 

Europy wagi muszej. Stoczył w 
swej karierze 164 walki, z któ­
rych przegrał 11.

Zenon Stefaniuk, lat 24 —
mistrz Europy wagi koguciej. — 
Stoczył 168 walk, przegrał 12.

Zdzisław Soczewiński, lat 24 — 
mistrz Polski wagi piórkowej. — 
Stoczył 158 walk, przegrał 21.

Henryk Niedźwiecki. iat 22 — 
stoczył 134 walki, przegrał 13.

Leszek Drogosz, lat 22 — mistrz 
Europy wagi lekkopół średniej. 
Stoczył 196 walk, z których prze­
grał zaledwie 7 — rekord, jakim 
— poza Chychłą — nie może po­
szczycić s.ę żaden z polskich pię­
ściarzy. 31 spotkań międzynaro­
dowych. w tyto tylko 2 prze­
grane.

Marian Ponanta, lat 19 — sto­
czył 114 walk, przegrał 11.

Zbigniew Pietrzykowski, lat 
20 — mistrz Polski wagi lekko- 
średaiej. Stoczył 117 walić, prze­
grał 14.

Zbłgaiew Piórkowski, lat 25 — 
stoczył 163 walki, przegrał 17.

Tadeusz Grzelak, lat 25 — wi­
cemistrz Europy wagi półcięż­
kiej. Stoczył 264 walki, z których 
przegrał 27. 36 spotkań między­
narodowych, w tym 28 w repre­
zentacji Polski.

Bohdan Węgrzyniak, lat 2S — 
wicemistrz Europy wagi ciężkiej. 
Stoczył 177 walk, z których prze 
grał 11.

Nasza dziesiątka będzie jedną 
z młodszych w turnieju berliń­
skim. Średni wiek reprezentanta 
wynosi 22 lata i 10 miesięcy.

Jak wynika z ostatnich mełdun 
ków pięściarze polscy czują się 
dobrze i należy mieć nadzieję, że 
na 27 maja br. staną na ringu w 
pełni sił. Wprawdzie nie jest to 
gwarancja uzyskania podobnego 
sukcesu, jaki osiągnęliśmy na 
ringu warszawskim’ (wydaje się, 
że jesteśmy obecnie słabsi — a 
jak już wyżej wspomnieliśmy — 
siły naszych przeciwników raczej 
wzrosły), jednak doświadczenie 
i rutyna, które posiadają nasi re 
prezentanci oraz strategia trene­
rów ze Stammem na czele, po­
zwalają przewidywać, że w tym 
w elkim koncercie europejskiego 
boksu powinniśmy się znaleźć 
wśród czołowych zespołów.

Dr> raidn motocykl owego I rzutu o Puchar Polski dla za­
wodników 111 kat. i bez licencji stanęło 25 kierowców, prze­
ważnie na „setkach'*. Każdy z motorowców po przebyciu 
około 120 km trasy (Yt w terenie) stanąć musial do próby 
sprawności.

Raid ukończyło 20 kierowców, z ezego 11 bez punktów 
karnych. Najkorzystniejsze lokaty uzyskali: w kat. 155 ccm 
Ryszard Pióro (Start) i Romuald Przychodny (LPŻ), a w 
kat. powyżej 250 ccm — Alojzy Gogulski (Start).

Na zdjęciu widzimy zawodników udających się na trasę 
sprzed gmachu ŁPZ — organizatora niedzielnej imprezy.

Fot. — K.Przychodzki

Koszykarze
przed wsfrmtwami 
stmge kswłyiie&lti

23 bm, rozpoczął się w Warsza­
wie obóz przygotowawczy koszy 
karsy przed mistrzostwami Ru* 
ropy. Na zgrupowaniu przebywa 
1S zawodników, Jttórzy reprezen­
towali stolicę w turnieju o „Wiel­
ką nagrodę Sofii" oraz Swier-
czowski (Kolejarz) i Olszewski 
(AZS — Toruń). Mistrzostwa Eu­
ropy w koszykówce męskiej od­
będą się w Budapeszcie w dniach 
od 7 do 19 czerwca br. Między­
narodowa Federacja Koszykówki 
otrzymała 28 zgłoszeń do mi­
strzowskiego turnieju. Start 
swój zapowiedzieli koszykarze: 
Anglii, Austrii, Bułgarii, CSR, 
Danii, Egiptu, Finlandii, Fran­
cji, Holandii, Jugosławii, Libanu, 
NRF, Polski, Rumunii, Szwajca­
rii, Szwecji, Turcji, Węgier, 
Włoch i Związku Radzieckiego.

Sidło - 74,98 
Ciachftwna - 47,71

Na kolejnych kontrolnych za­
wodach oszczepników, rozegra­
nych w Warszawie — Sidło bez 
specjalnego wysiłku uzyskał 
„przyzwoitą" odległość — 74,98 
m przed Radziwonowiczem — 
69,08 m i Kopyto — 66,12 m. Sen­
sacją zakończył się pojedynek 
C achówny z Majką-Dobrzycką. 
Dobrze dysponowana Ciachówna 
pokonała swoją rywalkę, osią­
gając- wynik lepszy od dotych­
czasowego rekordu Polski — 

j 47,71 m. Majka rzucała również 
i bardzo dobrze — uzyskując — 
I 46,77 m.

Obwieszczenia
Technikum Geodezyjne (Miernicze) w Pozna­
niu, ul. Łąkowa 11 (parter) ogłasza nabór do 
klas pierwszych: •

1) geodezja szczegółowa i specjalna
2) geodezja rolna i leśna.

Zgłoszenia od godz, 8—15, K160C
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej poda.je do wiadomo­
ści: w związku z wymianą skrzyżowania bocz­
nicy do MTP z torami tramwajowymi w ul. Ro 
kossowskiego zamyka się z dniem 21. 5. 1955 
w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od 
Mostu Dworcowego do ul Śniadeckich. Objazd 
skierowuje się ul. ul. Grunwaldzką—Sniadec 
kich. Dojazd do Dworca Zachodniego i Urzędu 
Pocztowego jest dozwolony. K1613

Inżynierów, mechaników i techników z prakty­
ką zaangażują zaraz Zakłady Motoryzacyjne 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43. KI620

Lokale

Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej poda je do wiado­
mości: w związku z wymianą rozjazdów tram­
wajowych i przebudowy torów al. Marcinkow­
skiego — plac Wolności zamyka się ww. ul. na 
odcinku od ul. Ratajczaka do al. Marcinkow­
skiego oraz al. Marcinkowskiego (strona zachod­
nia) na odcinku od pl. Wolności do ul. Walki 
Młodych. Objazd skierowuje się ul. ul. Rataj­
czaka—Czerwonej Armii, al. Marcinkowskiego 
(strona wschodnia), 23 Lutego—F. Nowowiej­
skiego. K1619

DERATYZACJA M. POZNANIA
Miejska Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna

Poznaniu podaje do wiadomości, że nie* 
2 r z e s z en i właściciele nieruchomości (bu­
dynki jednorodzinne), zamieszkali w dzielni­
cach: Wilda, Grunwald i Jeżyce zobowiązani 6ą 
do wyłożenia i zebrania trutek w następujących 
terminach:
Dzielnica: Wyłożenie dnia: Zebranie dnia: 
^ilda ( 25 maja 1955 r. 31 maja 1955 r. 
Grunwald 27 maja 1955 r. 6 czerwca 1955 r. 
Jeżyce 6 czerwca 1955 r 14 czerwca 1955 r.

Trutki należy wyłożyć ściśle wg pouczenia, za­
łączonego do trucizny „Derotal". Szczegóły od­
nośnie akcji deratyzacji podane są do wiader 
mości przez obwieszczenie, rozplakatowane na 
terenie m. Poznania. KI615

Samodzielnego technika telemechanika do spraw 
nadzoru i konserwacji automatycznej centrali i 
sieci telefonicznej, inżyniera lub technika do­
świadczonego fachowca w zakresie produkcji 
gazów technicznych do objęcia kierownictwa 
nad stacją czadnic, produkującą gaz z odgazo- 
wania węgla poszukuje się. Zainteresowani win­
ni się zgłaszać pisemnie lub osobiście do działu 
kadr Zakładów Metalurgicznych Poznań, ul. 
Krańcowa 15, Warunki do omówienia na miej­
scu- K1601

Maszynkę elektryczna do pod­
noszenia oczek z 2 igłami, 
sprzedam. Poznań. Chełmoń­
skiego 18, m 4. 8619g

Nieruchomości
Parcele, domkł, wille kamie 
nice kupno sprzedaż, zalał 
wia solidnie ..Union", Poznań, 
Nowowiejskiego 9 6586g
Willkę jednorodzinną. 4 izby, 
łazienka, kanalizacja, światło 
elektryczne, 2.200 m* ogrodu 
w Gnieźnie (cena 90.000 zł), 
sprzedam. Gniezno Dałkow­
ska 17, ra 9. 8999p

Kliny nylonowe, białe, sprze­
dam. Poznań. Staszica 17, m 
3a, w podwórzu 8280g

Sprzedam ślubną suknię, naj­
nowszy model. Poznań, Szama 
rzewskiego 26. m 19. 8281g

Sprzedam dźwigary, siatkę par 
kanową, grzejniki, rury, de­
ski. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 8282g.
Wózek - autko, koszykowy, ta 
nio sprzedam. Poznań. Nehrin- 
ga 4, m 6. 8283g

Okazja: Uzbrojone parcele w 
Gnieźnie korzystnie sprzedam. 
Informacja: Gniezno, Mickie­
wicza 7, m 5, 9000p

Sprzedaż
Samochód kabriolet Merce­
des typ 170, w dobrym sta 
nie sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7990g.

Pianina krzyżowe, na pełnej 
płycie metalowej, 7000 zł, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 8288g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, wspólnym korytarzem, 
na większe. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. nr 8183g.
2 pokoje z przynależnościami
w śródmieściu, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. w śródmieściu, do I ptr. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 8189g,
Pokój z kuchnią, słoneczne, 
w okolicy Dębca, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne okolica obojętna. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3._dla 8190g.__
Pracująca poszukuje pokoju 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 8209g

Lekarskie
Dr Danecki specj. chorób 
skórno - wenerycznych, przyj­
muje: Poznań, Czerwonej Ar­
mii 31 od godz. 12—16.

7827g

Pracownicy ^oszukiwani
, ^referenta do spraw BHP i adm.-gosp. z prak- 

zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo
??? Oferty Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
sRteg0 3, dla K1579.

Dnia 22 maia 1955 zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój najukochań­
szy i niezapomniany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

dr med.

Edmund Bernardczyk
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., o godz. 9 
z domu żałoby w Orchowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
tona, dzieci, synowa, zięć I wnuczka

Orchowo, pow. Mogilno.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 8522_

24. 5. 55 MHD 24. 5. 55

otworzył nowourzqdzony

sklep tekstylny nr 15
przy al. Marcinkowskiego 22

bogato zaopatrzony

w wełny i jedwabie
■iiłiió.iHiń.iuińihiiiłiióiiiiinHimńuiHbhii.iiińiiaHińiiiiaiahfłłńiiiiiTffr.r.iffńnTnmrułł

Praca
Krawcowa szyje po domach, 
chętnie na wsi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 8416g.

Pomoc domowa potrzebna. Po 
2Bań Dąbrowskiego 54 m 6.

8206g

Gosposia do lekarza potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 8218g.

Dnia 23 maja 1955 zasnął w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasz jedyny ł ukochany syn, 
wnuk, bratanek i kuzyn, śp.

Roman Jabłoński
przeżywszy lat 16.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej na Dębcn, przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzice I rodzina

Poznań, Rybaki 6. m 5 8610g

Dnia 22 maje 1955 zmarł opatrzony Sakramentami 
św., śp

Wiktor Bykowski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w środę, 25 bm., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Górzzynie.
8640g Grono strapionych Przyjaciół

t
Dnia 22 maja 1955 zmarł mój ukochany ojciec, teść, 

dziadek, brat, kuzyn i wnjek, śp.

Maksymilian Ptak
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26' bm., o godz. 17 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, złęć, wnuki i rodzina

Puszczykowo, Wrocław. Poznań, Paryż. 8623g

Dnia 21 maje 1955 zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, przeżywszy lat 43, śp.

Izydor Kosiak
Pognęb odbędzie się dzisiaj, w środę. 25 bm,, o godz 

10,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Ciężko strapione 
tona z córeczkami | rodzina

Legnica, Poznań.. Mogilno 8627g



A na Targach coraz większy ruch
Do chwili otwarcia Mię­

dzynarodowych Targów 
Poznańskich pozostało już 
niewiele dni, o czym 
przypomina wielka tabli­
ca umieszczona u wejścia 
na MTP.

Przypomnienie na czasie. Na 
szczęście — opóźnienia, jakie 
nastąpiły w dostawach mate­
riałów i opracowaniu doku­
mentacji zostały ostatnio nad­
robione w wyniku szerokiej ak­
cji współzawodnictwa.

Łańcuch zobowiązań rozsze­
rza się z każdym dniem, obej­
mując coraz liczniejszą rzeszę 
murarzy, cieśli i elektryków. 
Tego przejęcia się pracą nie 
widać jednak na terenie kier­
maszowym, gdzie z braku od­
powiedniego nadzoru ze strony 
Zjednoczenia nr 2 wielu robot­
ników nie podjęło apeiu swych 
przodujących kolegów, lecz wa­
łęsa się lub mitręży bezpro­
duktywnie czas, mimo ogromu

O działalności Gromadzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego w 
Konarzycach (pow. Śrem), pisa­
liśmy już obszernie. Dziś pragnie 
my dodać, że członkowie tegoż 
komitetu i jego aktywiści nie o- 
graniczają. się tylko do pracy w 
dziedzinie podniesienia produkcji 
rolnej. To jest jeden odcinek pra
cy komitetu, wypływający z ........................... .........w
przedstaw.onego społeczeństwu i eZekaiaCVCh na wykonanie ro-
programu wyborczego. Obok te- i kwJ- • •'go członkowie komitetu nawiąza- ^ot, Wldac.’ ze m’mo P°P™wy 
li ścisły kontakt z Okręgowym Zjednoczenie nr 2 nie wyzbyło 
Zarządem Kin i Towarzystwem j 51? jeszcze wszystkich wad, 
Wiedzy Powszechnej. Dzięki te- które w roku ubiegłym nara 
mu kino przyjeżdża do Konarzyc
co miesiąc i również raz w mie­
siącu odbywają sę wykłady pre­
legentów TWP na aktualne tema 
ty popularno-naukowe.

Przewodnicząca gromadzkiego 
komitetu Frontu Narodowego —
Janina Ciechowicz (patrz zdjęcie 
1) uzgadn.a z kierownikiem przy 
byłej właśnie ekipy filmowej —
Kisielewskim termin następnego 
przyjazdu i wyraża życzenia m e 
szkańców Konarzyc co do tematu 
filmu.

Najaktywniejszy członek Gro­
madzkiego Komitetu Frontu Na­
rodowego w Konarzycach, kie­
rownik szkoły z Zaborowa — Sta 
nisław Bartkowiak podczas lek­
cji poglądowej w sadzie (zdjęcie 
2, poniżej) — tłumaczy dzie­
ciom prawa przyrody, rządzące 
rozwojem drzew owocowych.

ziły gospodarkę narodową na 
poważne straty.

Tym niemniej zauważa się 
postępy w przygotowaniach do 
Targów. Prawie całkowicie u- 
kończono prace przy wymianie 
starych, zużytych podkładów, 
na torach biegnących pomiędzy 
halami.

Już z daleka bieli się kilka 
świeżo odrestaurowanych i od­
malowanych hal. Wyrósł las

O 30 milionów 
więcej

— Państwo przeznacza w roku 
bieżącym na potrzeby oświaty w 
województwie poznańskim o 30 
milionów złotych w.ęcej niż w ro 
ku ubiegłym. W tej sumie nie 
mieszczą sie wydatki inwestycyj 
ne. które również sięgają milio­
nów złotych Z nowych obiektów 
— w Poznaniu np. zbudujemy 4 
nowe szkoły podstawowe W Bla 
szkach, powiat Kalisz, oowstaje 
nowa 11-latka. Ilość izb lekcyj­
nych powiększy się w tym roku 
o 49 w następnym — o 63 a w 
1960 roku o ponad 200.

W szkołach podstawowych bę 
dziemy mieli w bieżącym roku o 
22 tysiące więcej dzieci niz w ro­
ku ubiegłym. Powstaje w związ­
ku z tym 535 nowych oddziałów 
klasowych a liczba nauczycieli 
wzrośnie o 462. Będz emv też mie
li o 43 więcej szkół oodstawo- j kwasowości, by szybko i spraw 
wych 7-klasowvch o pełnym pro- J nie odbierały mleko i służyły 
gramie nauczania. (kb) chłopom fachowymi poradami

3ANMSZ LIK&WSKj

— Nigdy bym się nie spodziewała! — 
zdziwiła się Radziwiłłowa. — Formy, galan­
teria, mimo wojny, obiecujące. Właśnie 
dzięki temu poczciwemu chłopcu dostaliś­
my się w ogóle do pewniejszych okolic. A 
przepraszam, drogi hrabio — zaniepokoiła 
się nagle. — Czy u was żadnych niepoko­
jów nie było? Na samą myśh o tym, co 
przeżyliśmy, dostaję bicia serca...

Stojący w oknie Henryk obserwował do­
tąd gołe łydki pracujących w parku dziew­
cząt. Nagle się ożywił:

— Maman zapomniała dodać, że w cza­
sie jazdy do Baranowicz strzelano już na­
około, a pan Skirmut z sąsiedztwa został 
wprost rozniesiony na widłach własnych 
fornali, ha, ha, ha!

śmiech brzmiał makabrycznie. Pani Li­
za wzruszyła ramionami i prędko skiero­
wała rozmowę na inny temat. Księżna nie 
usłyszała więc szczegółów o socjalno-poli- 
tycznej sytuacji Wielkopolski.

Następnego dnia Hania z Marysią Kuku- 
rendą, bratanicą Nabuchoaonozora, pelły 
kwiaty na klombie przed tarasem pałacu; 
na tym tarasie siedział właśnie Radziwiłł. 
Podszedł niby do klombu, by poskubać 
kwiatki, a w rzeczywistości coś innego. 
Hanka pokazała księciu panu język i zdaje 
się — rzuciła nieprzystojnym słowem 
(świntuch, czy coś w tym rodzaju). Bardzo 
to Radziwiłła rozgniewało. Może przypom­
niał sobie czerwonych fornali na Litwie? 
Szarpnął więc za kieszeń i puknął kilka; 
razy w powietrze z pistoletu.

Rzuciły się między drzewa starego par­
ku. Nie trzeba było uciekać daleko, bo ksią 
żę Henryk podrzucał śmiesznie stopą nie 
mogąc biegać. Stał więc na kwietniku peł­
nym bratków Ręka z ciążącą bronią opadła 
ku ziemi. Na dróżce leżały porzucone przez 
Hankę i Marysię haczki, co bardzo rozwe­
seliło kuzyna pani Grudzewskiej.

— Hi. hi, hi — zarechotał cienko.
Zasapana księżna-matka wydostała się 

z salonu na taras. Myślaia biedaczka, że 
rewolucja nadciągając od wschodu trafiła

już do pleszewskiego powiatu. Uspokoił ją 
dopiero chichot syna.

— Cóż ty wyprawiasz, mon cher? •
Książę ukrył pistolet w kieszeni. Czarny

ubiór maiki rozbawił go jeszcze bardziej. 
Wydawało mu się. że już przyszła na po­
grzeb swoich marzeń. •

— Doskonałe tu w Grudzewie kozice, hi, 
hi! Doskonałe! Przepłoszyłem je trochę.

Lecz księżna Radziwiłłowa, której serce 
dygotało w piersi, opadła na koszykowy fo­
tel Gdy ..myśliwy" zbliżył' się do niej, 
rzekła ciężko dysząc:

— Mógłbyś, mon cher, ciszej te sprawy 
załatwiać.

Wydarzenie to, mimo swojej drobnej 
wagi — zaważyło. Macocha usłyszawszy o 
wszystkich szczegółach od kucharki Mar 
cełiny, natarła na Graczyka:

— Co będziesz jej zakazywał Niech wę­
druje do miasta. Ciotkę w Poznaniu ma, 
to się, dziewuchą zajmie, wedle cnoty pil­
nować bedzie. Może kąta u siebie użyczy, 
a jej mąż o robotę staranie będzie miał.' 
Ksiądz ci nagadał, bo proboszcz zawsze pil­
nuje, co by mu żaden z parafii nie ubywał. 
Mniej ludzi, mniejszy dochód. A w Gru­
dzewie nie nastaią na nią? Upilnujesz, jak 
ci się puści w stodole? Będziesz za nią ła­
ził niczym ten pies podwórzowy? Pozwól 
jej, niech popróbuje obcego Chleba.

Melchior podrapał się po nieogolonym 
policzku/ medytował czy można stawać na 
przekór radzie dobrodzieja, a w końcu 
rzekł:

— Niech ta sobie robi, co chce. Ino jak 
hańbę przyniesiesz, to pasem zatłukę! Pa­
miętaj ! /

Strasznie zawzięty był ten ostatni krzyk 
ojca. Cały gniew wyszedł z niego, jakiś żal, 
którego nie wyjawiał. Pochyliła Hania gło­
wę i tylko z ukosa obserwowała rodziciela. 
Starzejący się ojciec chodził .już trochę 
przygarbiony, jakby ciążyła mu owa pa­
radna czapka ze skóry i płaszcz galowy. 
Tylko na koźle karety z hrabiowskimi ko­
ronami prostował się, by szyk zachować. 
Strzelał z bata pokazowo, wzbudzając po­
dziw nie tylko fornali, lecz nawet znają­
cych się na tym niektórych gości salonów 
pałacowych.

(Ciąg dalszy nastąpi) (69)

rusztowań przy hali ciężkiego 
przemysłu, którą murarze po­
krywają warstwą tynku. Bły­
skają snopy iskier przy apara­
tach spawalniczych u podnóża 
dawniejszej Wieży Górnoślą­
skiej, a obecnie Pawilonu Cen­
tralnego. Przodujące brygady 
spawalnicze Leksa i Leńca z 
Mostostali dwoją się i troją, 
aby przyspieszyć wykonanie 
prac. W tych dniach podciągną 
na wieżę dźwigiem potężną 
iglicę. Miastoprojekt Stolica- 
Północ i Politechnika War­
szawska przysłały zbyt późno 
dokumentację. Tymczasem trze­
ba jeszcze wykonać wiele prac 
murarskich, tynkarskich, spa­
walniczych,’ dekoratorskich.

Na prawo robotnicy kończą 
prace przy budowie schodów 
prowadzących do wielkiej hali 
nr 9, w której mieścić się będą 
eksponaty z ZSRR.

W pracach lastrikarskich w 
tej hali przodowała brygada 
Leona Ciesielskiego, wykonują­
ca dzięki dobrej organizacji ro­
bót do 270" » normy. Wszystkie 
roboty znajdują się prawie na

Nie będzie skarg i zażaleń
jeżeli Komitety Dostawców

dopilnują prawidłowej analizy mleka
Uchwały II Zjazdu PZPR o- 1odnośnie żywienia i pielęgnacji 

raz wytyczne III Plenum KG krów, należy je poddać chłop-
partii przewidują w najbliż­
szym czasie dalszy wzrost pro­
dukcji rolnej i hodowlanej. 
Wpłynie to, rzecz prosta, na
podniesienie dochodu chłopów, ^stawców?

Istnieją bardzo żywotne Ko- i 
mitety Dostawców mleka, na.j 
przykład przy zlewni w Soko- ł 
Iowie Budzyńskim w powiecie ! 
chodzieskim. Komitet ten, w 
którego skład wchodzą Józefa 
Pawlicka z Sokołowa, Kazi-

poznańskim za po- m5erz Mikuś- Czesław Skrzyp­
czak i Florian Cyka z Popielna 
oraz Józef Walicki z Brzezinki, 
dobrze pojmuje i wypełnia swe 
zadania.

Przeciętna zawartość tłusz­
czu w mleku, dostarczanym do 
tej zlewni, wynosi 3,2 procent. 
Nie jest więc zaniżana, jak to

gospodarujących zarówno ze­
społowo jak indywidualnie oraz 
na lepsze zaopatrzenie ludności 
miast w artykuły rolne i hodo­
wlane/'jak: zboże, żywiec, mle­
ko itp.

Dostawy 
się w woj. 
średnietwem rozbudowanej, 
szczególnie we wschodnich po­
wiatach. sieci punktów skupu. 
Punkty skupu, nazywane popu­
larnie zlewniami, ułatwiają po­
szczególnym chłopom dostawy 
mleka do odległych nieraz za 
kładów mleczarskich, ograni

mleka odbywają

czając jednocześnie spekulacje /^sto dzieje w zlewniach
tym artykułem codziennego spo­
życia.

Jak spełniają punkty skupu 
mleka swoje zadania?

Nie zawsze najlepiej. Dlate­
go też, aby mogły one staran­
nie i rzetelnie kwalifikować 
jakość mleka pod względem za­
wartości tłuszczu, czystości i

ukończeniu — informuje inŁ 
Sekunda, kierujący tutaj pra­
cami. Na środku hali będzie 
jeszcze założona fontanną. W 
tej chwili tynkuje się już ze­
wnętrzne ściany hali.

Budowa sztucznej kopalni, 
która w czasie Targów ma po­
kazywać zwiedzającym pracę 
maszyn przy wydobywaniu wę­
gla, postępuje szybko naprzód. 
Zatrudniona przy tej budowie 
brygada Wyręblewskiego wy­
przedziła już o trzy dni prze­
widziane w harmonogramie 
prace.

W pobliżu szybko rośnie po­
tężna hala budowana z goto­
wych elementów. Przy budowa­
niu jej z cegieł należałoby za­
trudnić 50 murarzy. Tę samą 
pracę wykonuje obecnie zaled­
wie 6 robotników.

Tymczasem na tereny MTP 
przychodzą dalsze wagony z 
eksponatami na Targi. Trzeba 
przyspieszyć budowę, aby wła­
ściwie przygotować wszystkie 
pawilony do wielkich dni Po­
znania, jakimi będą Międzyna­
rodowe Targi. (L)

skiej kontroli społecznej, której 
organem s< Komitety Dostaw­
ców.

Jak pracują Komitety Do-

dzie członkowie Korpitetów 
Dostawców nie biorą udziału 
w pobieraniu prób mleka i ba­
daniu zawartości tłuszczu. 
Dzięki aktywnej pracy Komi­
tetu, w Sokołowie Budzyńskim 
nie ma skarg ani zażaleń na 
pracę zlewniarza czy też na wy 
niki analiz. Plan obowiązko­
wych dostaw mleka wykonała 
tamtejsza zlewnia w ubiegłym 
miesiącu w 99,i proc., a plan 
operatywny w 115 proc.

Większość jednak Komitetów 
Dostawców nie przejawia — 
wbrew własnym interesom — 
żadnej działalności, jak np. 
komitety przy zlewniach w 
Stućcach i Zbyszewicach, w 
Sokolcu i Lipie w powiecie cho­
dzieskim lub przy zlewni w 
Siennicach i Kamienicy w pow. 
wągrowieckim. W rezultacie do 
starczone do tej zlewni mleko 
wykazuje stosunkowo niską za 
wartość tłuszczu — przeciętnie 
2,8—2,9 procent. Trzeba dodać, 
że członkowie Komitetu Do­
stawców są zazwyczaj nieobecni 
przy pobieraniu prób mleka i 
dokonywaniu analiz. Na skutek 
nieżywotności Komitetu, braku 
pracy uświadamiającej — zlew 
nia w Kamienicy zrealizowała 
w marcu br. zaledwie 70 proc, 
planu obowiązkowych dostaw 
mleka.

W interesie mas chłopskich 
leży zatem, aby Komitety Do­
stawców składały się z ludzi, 
którzy rzeczywiście będą czu­
wać nad sprawną pracą punk 
tów skupu i zapobiegać wszel 
kim nadużyciom tak ze strony 
pracowników zlewni jak i nie­
uczciwych dostawców mleka.

(g)

TIFATBW

OPERA — g. 19 „Niziny". 
POLSKI — g-pdz. 19 „Ballady 
i romanse", NOWY — g. 19 
„Skąpiec". KOMEDIA żfdU- 
ZYCZNA — g. 19.15 „Sprytna 
wdówka".

KALISZ: Wolność — ,.U- 
derz w stół"; Stylowe — 
„Wzburzyło się morze" — 1 
seria; OSTRÓW: Przodownik 
— „Upiór na sprzedaż"; Słoń­

ODPOW1KDH
Szkła bez gum

Międzychodzkic gospody­
nie niedługo cieszyły się na-

Czytelnik z Brzegu EU. —
Pracownicy przyjęci do pracy 
w m ejscowości położonej w 
takiej odległości od stałego 
ich miejsca zamieszkania, że 
niemożliwy jest codzienny po­
wrót z miejsca pracy do miej 
sca zamieszkania, mają prawo 
korzystania ze zwolnienia z 
pracy 1 dzień w miesiącu, w 
soboty lub w poniedziałki. 
Pracownikowi zwolnionemu z 
pracy w trybie tego postępo­
wania nie przysługuje wyna­
grodzenie za czas zwolnienia. 
O ile zatem stałym miejscem 
Pana zamieszkania jest Dolny 
Brzeg, nie będzie Panu słu­
żyło prawo do uzyskania jed­
nego wolnego dn a w miesią­
cu. Pracownikowi zwolnione­
mu z pracy z powodu choro­
by, trwającej przez okres 
przeszło 3 miesięcy nie przy­
sługuje prawo do urlopu za 
rok bieżący. Jednakże pra­
cownik taki zachowuje prawo 
do urlopu za rok ubiegły.

Dla siedmioklasisty

Dokąd?
Jeszcze nie jesteś zdecydowa­

ny jaki obrać zawód, do jakiej 
szkoły się zapisać. Ta myśl nie 
da je Ci spokoju, a nawet prze­
szkadza w przygotowaniu się 
do egzaminów. Postanowiliśmy 
zaznajomić Cię z niektórymi 
szkołami artystycznymi stopnia 
licealnego, bo zdaje się, że te 
Ciebie najbardziej interesują.

Pomówmy dziś o Państwo­
wym Liceum Muzycznym w Po­
znaniu przy ul. Armii Czerwo­
nej 87. Rozwijające się w Pol­
sce życie kulturalne stwarza 
coraz większe zapotrzebowanie 
na muzyków, śpiewaków, tan­
cerzy wysokiej klasy. Nauka 
w Liceum trwa 5 lat. Można 
sobie obrać jeden z 4 wydzia­
łów z sekcjami specjalistyczny­
mi. Np. wydział instrumental­
ny, który obejmuje fortepian, 
skrzypce, wiolonczelę, kontra­
bas, flet, obój, organy, fagot, 
waltornię, puzon, harfę. Wy­
bieramy oczywiście jeden z tych 
instrumentów.

Na fortepian, skrzypce i wio­
lonczelę wymaga się •pełnego 
przerobienia programu sokoły 
muzycznej.

Na inne instrumenty wystar­
czy 2-letnie przygotowanie. W 
Liceum jest również wydział 
wokalny, rytmiki i instruktor­
ski. Liceum daje świadectwo 
maturalne i prawo wstępu na 
wszystkie wyższe uczelnie w 
Polsce. Tylko jeden warunek 
— trzeba mieć zdolności mu 
zyczne. Gdyby okapało się, że

Uwaga — 
Jerka!

Zespól redakcyjny ..Głosu 
Wielkopolskiego" organizuje 
w poniedziałek, 30 maja br. 
spotkanie z Czytelnikami. — 
Spotkanie odbędzie się w Do­
mu Kultury od godz. 19. W 
programie m. in.: pogadanka 
ilustrowana pt.: ,,Jak się robi 
gazetę", wesołe monologi, 
śpiew i muzyka, groteska ry­
sunkowa itp.

Podczas spotkania nasz ad­
wokat udzielać będzie na n\iej 

(scu porad prawnych, a pra­
cownicy działu interwencji 
przyjmować będą skargi i za­
żalenia.

Bliższe szczegóły spotkania 
w następnym humerze „GŁO­
SU".

W dniu 26 maja
ce — „'Ciemna rzeka"; 
GNIEZNO: Lech — „Wyboro­
wy kierowca"; LESZNO: 
Sportowiec — „Tragiczny po­
ścig".

NĄ/sadio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze 

5 40 i 7.15 — muzyka, 7.45 — 
radowy kurs języka rosyj­
skiego, 8.05, 8.45 i 12.15 — mu­
zykę. 12.50 — aud. dla wsi, 
13 — co dzień przynosi, 13.10 
14.30, 14.50 i 15.25 — muzyka,

dejściem dużej partii słojów 
do zapraw (Wecka). Cóż 
bowiem znaczy taki słój, je­
śli równocześnie nie można 
dostać gamy uszczelniają­
cej zamknięcie. Dystrybuto­
rzy bezmyślnie przysłali, 
większą ilość szkieł do za­
praw, które praktycznie 
biorąc, są przedmiotem bez­
użytecznym. I będą nim tak 
długo, póki do Międzychodu 
nie nadejdą oczekiwane gu­
my — uszczelniacze.

Oby to nastąpiło przed o- 
kresem „zapraw".

Więcej takich 
czynów

Piękne zobowiązanie pod­
jęli pracownicy Prezydium 
MRN w Kobylinie przy 
współudziale młodzieży z 
miejscowej szkoły podsta­
wowej. TT ramach zobowią­
zania 1-majowego zalesiono 
około ó ho nieużytków. Czyn 
naprawdę godny naśladowa­
nia.

nie masz zdolności, możesz z li­
ceum muzycznego przenieść się 
bez przeszkód do każdego inne­
go liceum ogólnokształcącego ze 
względu na ten sam program.

Ale twierdzisz ze smutkiem, 
że mieszkasz na wsi lub w ma­
łym miasteczku, że rodzice ma­
ją kilka hektarów ziemi lub są 
członkami spółdzielni produk­
cyjnej i trudno będzie umieścić 
się Tobie w Poznaniu. Możemy 
Cię zapewnić, że dla zdolnych 
dzieci robotniczych i chłopskich 
znajdzie się jeszcze stypendium 
i miejsce w bursie.

Zgłoszenia do Państw Lic. 
Muzycznego należy składać jak 
najwcześniej z załączeniem opi­
nii kierownika szkoły. Należy 
udać się również do Komisji 
Badania Uzdolnień —■ czynnej 
przy liceum.

O innych szkołach później. 
Tymczasem powodzenia w na­
uce! (P)

Nowe
bloki mieszkalne
w KONINIE

Bieżący rok przyniesie czę­
ściową poprawę sytuacji miesz 
kaniowej w Koninie. Już obec­
nie — dzięki wybudowaniu 
biurowca — przekazano lokal 
dla biblioteki, a nowe miesz­
kania otrzymali mieszkańcy w 
budowanych blokach mieszkał 
nych. Na remonty kapitalne w 
powiecie konińskim przezna­
czono ponad 2 miliony zło­
tych, z tego 1 milion dla sa­
mego Konina. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym kwota ta 
wzrosła o 30 procent.

Dawno oczekiwana przez 
mieszkańców Konina jest In­
westycja kanalizacyjna i wo­
dociągowa. W chwili obecnej 
opracowuje się już plan kana­
lizacji i wodociągów dla ca­
łego miasta. Koszt budowy 
wyniesie ok. 130 milionów zło 
tych. (V)

DRUKARNIA. Zakłady
Graficzne im M Kasorzaka
Poznań. K-6-648

16 — komentarz sportowy, 
16.10 — muzyka węgierska, 17
— „Serce", ode. pow Amici­
sa 17.40. 18 i 18.20 — muzyka, 
18.40 — zagadka histor , 19 — 
muzyka i aktualności, 19.25 — 
wiersze młodzieżowe A Mic­
kiewicza, 19.55 — „Zagadki 
muzyczne", 21.10 — muzyka. 
21.50 — sprawozd z Międzyn 
Turnieju Szermierczego w 
Warszawie, 22 — „Desant na 
Kamiennej Wyspie" — ode 
pow. Zukrowskiego i ńrzyma- 
nowskiego, 22.20 , 22.40 i 23 10
— muzyka.
Wiadomości:
• 5.05, 6 , 7 . 7.40, 12.04, 14. 

17.30, 18.15, 21.30 i 23.50.


